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Jeszcze raz o lubawskim nagrobku żołnierzy 
poległych w czasie wojny prusko-austriackiej

W numerze 9/2022 pisma „Na Szlaku” zmiesz-
czony został mój opis lubawskiego nagrobka 

żołnierzy poległych w czasie wojny prusko-austriackiej. 
Obiekt ten był podówczas słabo widoczny, gdyż dostęp 
do niego skutecznie ograniczała bujnie rosnąca w pobli-
żu zieleń.

Jednak dziś miejsce to wygląda już całkiem ina-
czej. W maju bieżącego roku Krzysztof Jawor, nauczy-

ciel lubawskiej szkoły, zamieścił na prowadzonej przez siebie facebookowej grupie „Moja Lubawka” nastę-
pujący wpis:

Ubiegłoroczne zdjęcie ukazujące nagrobek 
żołnierzy wyłaniający się zza zieleni. 

Foto: Marian Gabrowski, czerwiec 2022 roku

Młodzież szkolna podczas prac porządkowych 
na dawnym cmentarzu. Foto: Facebook / Moja Lubawka

Sąsiedztwo nagrobka po usunięciu nadmiaru zieleni. 
Foto: Facebook / Moja Lubawka

Odsłonięta podstawa pomnika. 
Foto: Marian Gabrowski, czerwiec 2023 roku
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Jestem mega dumny z mojej klasy 8b. Wczoraj Zespół Szkolno-Przedszkolny w Lubawce sprzątał nasze 
miasto i my postanowiliśmy „wyczyścić” okolice pomnika pruskich i austro-węgierskich żołnierzy poległych w 
wojnie 1866 roku, a konkretnie tych, którzy zmarli w lazarecie (wojskowym szpitalu polowym), który znajdo-
wał się na terenie Lubawki. Pomnik znajduje się koło kościoła św. Anny i praktycznie był już niewidoczny. Te-
raz przynajmniej przez jakiś czas będziemy mogli go podziwiać. Podziękowania też należą się klasom czwar-
tym i ich wychowawczyniom za pomoc. Bez nich praca trwałaby dwa razy dłużej.

Po zakończeniu tych prac do-
stęp do nagrobka stał się o wiele ła-
twiejszy, dlatego też, przechodząc 
ostatnio obok tego cmentarza, z za-
interesowaniem podszedłem zoba-
czyć odsłonięty już w całej okazało-
ści pomnik. Ku mojemu zaskoczeniu 
stwierdziłem, że uprzednio prze-
oczyłem wyraźną informację doty-
czącą wytwórcy.

Dziś łatwo można dostrzec, że 
krzyż ustawiono w dodatkowej że-
liwnej podstawie, a jej wykonawca 
na tylnej płaszczyźnie umieścił na-
stępujący napis:

Annahütte
bei

Tannhauzen

Tak więc upamiętnienie to po-
wstało w odlewni żeliwa Annahüt-
te zlokalizowanej koło dawnej Jedlinki (niem. Tannhauzen), będącej dziś częścią miasta Jedlina-Zdrój w po-
wiecie wałbrzyskim. Zapewne chodzi tu o Hutę Anna, która w rzeczywistości znajdowała się w leżącej po są-
siedzku wiosce Grzmiąca (niem. Donnerau), a więc 25 km w linii prostej na wschód od Lubawki. Zakład ten 
funkcjonował w latach 1855-1914, czyli krzyż odlano w 11. roku jego działalności.

Marian Gabrowski

Napis na podstawie krzyża. 
Foto: Marian Gabrowski, czerwiec 2023 roku

Muchołapka – tajemnicza budowla w Miłkowie

Wędrując zielonym szlakiem z Ludwikowic Kłodzkich do Jugowa, mijamy Miłków. Ludwikowice leżą 
na trasie z Kłodzka do Wałbrzycha. Sam zaś Miłków leży u podnóża Wzgórz Wyrębińskich. Jest to nie-

wielkie pasmo wzgórz ciągnące się na długości ok. 10 km w pd.-zach. części Sudetów Środkowych leżące po 
południowej stronie głównego pasma tj. Gór Sowich. Najwyższy szczyt tych wzgórz to góra Gontowa (723 m 
n.p.m.). W skałach osadowych występują pokłady węgla kamiennego.

 Miłków to stara osada wymieniana w Słowniku geograficznym Królestwa Polskiego i innych ziem sło-
wiańskich wydawanym w latach 1880 – 95. Pisze się tam, że Moleke – (niem. nazwa) to wieś w pow. kłodz-
kim, gdzie znajduje się fabryka sukna i kopalnia węgla. 

Przy okazji. Warto nie mylić Miłkowa kłodzkiego z Miłkowem leżącym 3 km od Karpacza. Tamten 
Miłków stał się słynny, odkąd powstała w nim Chata na Głowie. Wniosek z tego, że taki dom jest nie tylko 
w Szymbarku na Kaszubach, ale i na Dolnym Śląsku.

 Pierwsza kopalnia węgla ,,Jakub” powstała w Miłkowie w 1787 r. Potem powstawały małe, liczne ko-
palnie w okolicy Jugowa, Miłkowa czy Nowej Rudy. Po I wojnie światowej, na skutek decyzji traktatu wer-
salskiego, Niemcy utraciły kopalnie na Górnym Śląsku. Stąd nastąpił szybki rozwój górnictwa w Dolnoślą-
skim Zagłębiu Węglowym, a więc w Wałbrzychu, Nowej Rudzie czy Jugowie. W samym Miłkowie w 1921 r. 


